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J o s z i k o  K a w a s z i m a
J e d n e j  rzeczy , je d n e j  k w e s t j i ,  ż y c ia . P r z e b y w a ją  ta m ż e  p o  l a t  

je d n e j  s p ra w y , je d n e j  z a g a d k i to d z ie s ię ć  a ż  p rz e w a ż n ie  do ... za- 
n a w e t  n a j f a n a ty c z n ie j s i  w ie lb i - ' m ą ż p ó jś c ia . B iu r a  w y n a jm u  n a -  
c ie le  te g o  n a jc u d o w n ie js z e g o  n a - [ z y w a ją  s i ę :  h ik i te  - ja j a g s .
ro a u  p o ją c , ro z p lą ta ć  i ja s n o  w y  D z iew czy n ę  s p r z e d a je  s ię  z a  ce ­

n ę  p o c z ą w sz y  o d  500 je n .  Z a r a ­
b ia ją  po  150 d o la ró w  m ie s ię c z n ie

tłu m a c z y ć  m e  m o g ą .

Lupanarparecr
N a je ty c z n ie js z a  r a s a  ś w ia ta .  

G e n tle m a n i i ry c e r z e !  N a ju c z ­
c iw s i k u p c y , n a ja m b i tn ie j s i  pa- 
t r jo c i ,  n a jo f i a r n ie j s i  o b y w a te le , 
p ry w a tn ie  b e z  z a r z u tu ,  p u b lic z ­
n ie  w z ó r  do n a ś la d o w a n ia .  O m al 
a n ty p o d a , d r u g i  b ie g u n  p rz e c iw ­
n y  in n e j  r a s y ,  o k tó r e j  s i ę  te r a z  
ty le  m ó w i i  p isze . N ie  m ć ż n a  s ię  
ic h  d o ść  n a p o d z iw ia ć  i n a c h w a -  
lić . Z  e u ro p e js k ie j  p e rs p e k ty w y  
w sz y s tk o  ta m  p ię k n e , g o d n e  s z a ­
c u n k u ,  i  r e s p e k tu ;  to  im p o n u je , 
ta m to  ro z c z u la , w sz y s tk o  z a c h w y . 
c a .  e t  ty m c z a se m ... a .  . ty m c z a se m  
i n a  te m  w s c h o d z ą c e m  s ło ń c u  
^ c z e rw o n e  n a  b ia łe m  t l e !  k o lo ry  
p o ls k ie ! )  j e s t  j e d n a  m a ła , a le  w ca  
le  d u ż a  p la m k a , p la m is k o . W ła ś n ie  
te r a z  t a  p la m a  z m n ie js z ?  s ię , co 
r a z  to  z m n ie js z a  a  z a  t r z y  
l a t a  j e j  n ie  b ę d z ie . A le  je s z c z e  
j e s t ,  a le  b y ła , i s tn i a ła ,  t r w a ła  
d ł u g i e - l a t a ,  d łu g ie  w ie k i, ro z ro ­
s ł a - s i ę  i d o p ie ro  o d  b a rd z o  n ie ­
d a w n a  z m n ie js z a , z a n im  'z n ik ­
n ie ...

T ą  p la m ą  to  s ą :  J o s z iw a r a  w  
T o k io , S z iw a b a ra  w  K io to ,
S zin rm ach i w  O sa c e , no , i w o g ó le  
w  k a z d e m  d u żem  m ie śc ie  ja p o ń -  
sk ie m , t e  d z ie ln ic e  o g ro d o w e , b ę ­
d ą c e  p o p ro s tu  o lb rz y m im i lu p a -  
n a rp a ^ k a m i, n ie  lu n a p a r k a m i a le  
w y ra ź n ie ,  po  p o ls k u :  lu p a n a r p a r -  
k a m i. W  ty c h  to  p rz e d m ie js k ic h  
o g ró d k a c h  s ą  ta k ie  do m k i n ieco  
p r y w a tn e  a le  w ię c e j p u b lic z n e , 
s ą d z ą c  z  o p isó w  p o d ró ż n ik ó w  i 
z n a jo m k ó w , p rz e ś l ic z n ie  u rz ą d z o ­
n e  w  s ty l i  ta k im  k o m p le tn ie  o- 
c z y w iśc ie  ja p o ń s k im , w  k tó ry c h  
to  d o m k a c h  p rz e b y w a ją  p r z e ś l i ­
c z n e  p o rc e la n o w a te  g i r l s y  i z z ie ­
lo n ą  h e r b a th e e  c z e k a ją  n a  g e n t le ­
m a n ó w  z  m ia s ta .  P o czem , g d y ' ci 
p r z y ja d ą  n a s t ę p c ą  ta n i e  p o p is o ­
w e so lo  i w  ze sp o lo , w  k im o n a c h  
i n ie k o n ie c z n ie , a  p o te m  s p a c e ry  
w p a rk u ,  a  po  p o w ro c ie  o d p o w ie ­
d n ie  ig r a s z k i  n ie p ra w d o p o d o b n e  
w  s w y c h  o d m ia n a c h  i u ro z m u ic e -  
n ia c h .  S ą  tu  ta k ż e  p ta k i ,  p a p u g i, 
w ęże  i z w ie rz ą tk a  i s t a le  g r a  m u ­
z y k a , p rz y te m  b u fe ty  w s p a n ia le  
z a o p a trz o n e .

G e jsz e  (g d y ż  o n ic h  tu  m o w a ), 
p rz y g o to w y w a n e  i c h o w a n e  do 
te g o  ,,z a w o d u "  w  o d p o w ie d n ic h  
s z k o ła c h  ( s ic ! ) .  od  s z ó s te g o  ro k u

i w  te n  sp o só b  z b ie r a ją  so b ie  p o ­
s a g i  ( w ia n a ) .

W  d w ó c h  ty lk o  m ia s ta c h ,  t .  j .  
w  T o k io  i w  O sace  w  r .  1931 by ­
ło  g e js z , z a p is a n y c h  u rzęd o w o  
77.351, w e d le  a u te n ty c z n y c h  re -  
la c y j p rz e ś w ie tn e g o  p o lsk ie g o  
g lo b t r o t t e r ‘a  i d o sk o n a łe g o  p i­
s a r z a  P o łc z y ń s k ie g o  .  J a n t y .  A ie  
w  ty m  te ż  ro k u  ro z p o c z ą ł s ię  w  
c a łem  s p o łe c z e ń s tw ie  ja p o ń s k ie m  
s i ln y , s z e ro k i r u c h  r e f o rm a to r s k i  
z a  z n ie s ie n ie m  te j  p r o s ty tu c j i ,  
k tó r a  s t a ł a  s ię  p o p ro s tu  in s ty tu ­
c ją . Ł a tw e  to  n ie  j e s t  i t a k  g a lo - 
p a n d o  n ie  p ó jd z ie . J o s z iw a r y  s ą  
te m  w  ży c iu  b u r ż u a z j i  ja p o ń s k ie j ,  
czem  k lu b y  w  ż y c iu  a n g ie lsk ie m  
G dy  w ie c z ó r  z a p a d a  a  k s ię ż y c
w sc h o d z i, ’ s t a r z y  i m ło d z i t r a m ­
w a ja m i czy  s tu k o n n e m i m aszy­
n a m i w a lą  w s z y sc y  do d z iew czy ­
n ek .

i

T a k  by ło  od  n ie p a m ię tn y  c h  cza  
sów . C zy  to  b y ł m in is te r ,  czy  a d ­
m ira ł , w ic e h ra b ia ,  czy  k u p ie c , o- 
f i c e r  czy  m a r y n a rz ,  p a t r j a r c h a
r o d z in y  czy  m ło d e  ż y g o la k i i
s p o r ts m e n y , w sz y s tk o  o z m ie rz ­
c h u  do S z iw a b a ra  (K io to )  czy 
do S z in m a c h i ( O s a k a ) .  R o d z in y  
w  m ie ś c ie  sz ły  s p a ć  a  d z ia d z io  w 
w  o g ró d k u  p o d m ie js k im  b y w a ło , 
b a ra s z k u je  i do r a n a .  N ie  p r z e ­
s z k a d z a ło  to  w c a le  te m u  fa k to w i 
b e z sp rz e c z n e m u , że  lu d n o ś ć  J a ­
p o n j i  w z r a s t a ła  w o s ta tn ic h  n a -  
p r z y k la d  tr z e c h  la t a c h  o 900.000 
ro c z n ie , t .  j .  o ty le , i le  w  su m ie  
ra z e m  w A n g lj i ,  w  A m e ry c e  i w 
A u s t r a l j i ,  co zn a c z y , że  w s z y s t­
k ie  sw e  o b o w ią z k i je d n a k  s p e ł ­
n ia l i  b ez  z a r z u tu  a  z d u żem i r e ­
z u l ta ta m i.  B ą d ź  co b ą d ź  je d n a k  
b y ł to  u le g a h z o w a n y  i u n o rm a li-  
z o w a n y  h a n d e l  ży w y m  to w a re m  i 
o d w ie c z n e  c h ro n ic z n e  d e g ra d o w - 
n ie  k o b ie ty  ( k tó r e j  n ie  b ij a n i 
k w ia te m ! )  do p o z io m u ... k w ia tu , 
c a c k a , c ia s tk a ,  z a b a w k i, n a rk o ty ­
k u , c b je k tu .

P ogrom  Josz iw a ry
W  e rz e , w  k tó r e j  m ia s ta  j a p o ń ­

sk ie  d o s ta w a ły  k o le je  p o d z ie m n e  
i „ d ra p a c z e  n ie b a " , w  e rz e , w  k tó ­
re j  k o b ie ty  ju ż  p ra c o w a ły  obok 
m ężc zy zn  ■wszędzie., w  p rz ę d z a l­
n ia c h , w  b a n k a c h , w  s p o rc ie , a a l-  
sze  to le ro w a n ie  in s ty tu c j i  p r o ­
s ty tu c j i  b y ło  n ie m o ż liw e  i p a r a ­

d o k sa ln e  n a w e t  je ż e l i  p r a c ę  i p ro ­
c e d e r  g e js z  t a k  z ró w n a n o  w  e s ty -  
m ie  i w  sz a c u n k u  sp o łe c z e ń s tw a , 
że  g e js z e  z J o s z iw a ry  b r a ły  n p . 
u d z ia ł  o f ic ja ln y ,  g r u p o w y ,  (ze  
s z ta n d a r a m i)  w e w szy s tK ich  u ro ­
c z y s to ś c ia c h , o b rz ę d a c h , p o c h o ­
d a c h , p ro c e s ja c h  n a ro d o w y c h , r e ­
l ig i jn y c h , p ań stw o w -y ch , d y n a ­
s ty c z n y c h ...  J a k o  „ c o rp o re s z e n " , 
ja k o  zaw ó d ... i ja k o  o rg a n iz a c ja  
i to  k o n s e r w a t y w n a !  
p rz e z  k o n s e rw a ty w n ą , szoguno - 
w ą , f e u d a l is ty c z n ą ,  r e l ig i jn ą  p r a ­
sę  s p e c ja ln ie  p o p ie r a n a !

W  ty m  ro k u  w ła ś n ie  zaczę ło  s ię  
to  p r z e s i la ć  i z m ie n ia ć . J e s ie n ią  
w y s tą p i ły  do w a lk i sk o n so lid o w a  
n e  m a tk i,  żo n y , c ó rk i i s i o s t r y  od 
r a z u  n a  c a ły m  f r o n c ie  a  pod 
p rz e w o d e m  sz e ś c iu ... a k to r e k  ja -  
p o ń sK ich  z m a d a m ą  D żu k o  ( „ j a ­
p o ń s k ą  D u s e " )  n a  cze le . P rz e c iw

a n a c h ro n iz m o w i i  p rz e c iw  u- 
p r z y w i l c j o w a n i u  g e js z . 
N a jp ie r w  p o sz e d ł m a n i f e s t  do  n a ­
ro d u , p o te m  w iece  i m e e tin g i ,  pu- 
te m  o lb rz y m ia  k a m p a n ja  p r a s o ­
w a , w re s z c ie  (w itelka h e c a  z m a r ­
szem  k o b ie t n a  l u p a n a r p a r k  i d z i­
k im  n ie c o  p o g ro m e m  m a ły c h  p o r ­
c e la n o w y c h  z a b aw eczck  W  o b ro ­
n ie  „ U ro d y  Ż y c ia "  ( t a k  g e js z e  n a ­
z y w a ją  l i t e r a c i  i d y p lo m a c i)  s t a ­
n ę ły  w s z y s tk ie  w ie lk ie  d z ie n n ik i 
p o p u la rn e , w s z y s tk ie  „ s h im b u n y "  
p ra w ic o w e  ( „ k le r y k a ln c " ) ,  b u d -  
d y s ty c z n e  i a ry s to k ra ty c z n e .  P rz e  
c iw  d a ls z e m u  to le ro w a n iu  „ o g ró ­
deczków  z ta ń c a m i"  s o c ja l i s ty c z ­
n e :  „S iaK ai U n d o  T a n s in " .. . ,  r a ­
d y k a ln i  r e f o rm a to rz y ,  r a d y k a ln i  
n a r o d o w c y  i f a s z y ś c i .

W  k o lo s a ln e j p o lem ice  p r a s o ­
w e j z w o le n n ic y  „ U ro d y  Ż y c ia "  
p rz y p o m n ie l i ,  j a k  to  sw e g o  cza su

w - w o jn a c h  do m o w y ch  ro z s z a rp u ­
j ą  do r e s z ty  k rw a w ią c e  C h in y  

P ię k n a  Jo s z ik o  n a ty c h m ia s t  
w s tą p i ła  do s łu ż b y  ja p o ń s k ie j .  J a ­
ko ta  A m a z o n k a  w  k o rp u s ie  e k s ­
p e d y c y jn y m  b r a ł a  ju ż  zesz łeg o  
ro k u  u d z ia ł  w  a ta k u  n a  f o r ty  
H w a in g a n u .

O d z n a c z a ła  s ię  ta k ie m  m ę s tw e m , 
ta k ą  z a w z ię to ś c ią  i f u r j ą  w o je n -

l  rzed kratkami
U  p  a  I

D ziw ną scenę, obserw ow ali p rze -1 s to czo n a  dziw uem  zachow aniem  u-
ebodnic n a  u licy  G rójeckiej.

Do sto jącego przed gospodą „Pod 
S ia rą  B o g a tk ą11 sam ochodu ciężaro ­
wego firm y  H abcrbusch  podbieg i ro ­
sły blondyn, porw ał zc sk rzynk i bu ­
telkę wody sodowej i pędem  puścił 
się w k ierunku  G rójca.

P ogonił za nim  szofer i oczywiście 
k ilku  co m ło tłsiyah  panów  z publicz­
ności. Początkow o blondyn odsądził 
się od pogoni o wcale ład n ą  p rze­
s trzeń , później jed n ak , k iedy do 
prześladow ców  poczęli się p rzy łą ­
czać now i przechodnie b londyn  s t r a ­
cił na dystansie  znacznie.

W  pew nej ohwdi obejrza ł się i n a ­
gle s tan ą ł. W praw nym  ruchem  w y­
s trze lił korek  z bu telk i i p rzy tk n ą ł 
szy jkę do ust. Pogoń nadbiegła  . za-J

ciekającego, o toczyła go dokoła. A 
blondyn p ił, szybko ru sza jąc  g rdyką.

—  Co, on pokrzep ić  się chce, czy 
co? —  szep ta ła  g a lc r ja .

W kró tce  jed n ak  nadbieg ł szofer, 
w ym yślając od o sta tn ich .

—  Co p an  ta k  k rzyczysz?  P o d d a­
ję  się! —  rzókt b londyn  z rezygna­
c ją. Z aprow adzono go ao k o m isa ija - 
tu , sp isano  p ro to k u ł i w czoraj, p rzed 
sądem  grodzkim  X I okręgu s tan ą ł 
n ie ja k i A dam  P ccy u a  (D zika (32), 
oskarżony o kradzicz, detaliczn ie  o- 
p isan ą  w yżej.
* G dy sędzia  skazał go już  n a  trzy  

m iesiące w ięzienia z zaw ieszeniem  
k ir y  n a  dwa la ta , sp y ta ł przez cie­
ką wość

—  ( o  m iała  znaczyć ta  h is to rja  z 
piciem  n a  u licy? K onał oskarżony 
z p rag n ien ia?

.—  B ardzo  p roste . W idziałem , że 
i. tak nic ucieknę, m iałem  więc sie­
dzieć darm o? To wolałem wypm tę

q—  J chciało się oskarżonem u do­
puszczać Kradzieży dla wody sodo­
wej ?

O skarżony zarumieni* się po  uszy.
► —  d a  się omyliłem. -Myślałem, że 

i o by ł p o rte r .
V ery.

N o w o ś c i  w i o s e n n e

SUKth i KORTY
K R A JO W E  i A N G IE L S K IE

C .  K R A W C Z Y Ń S K I
M A R S Z A Ł K O W S K A  134.

lo rd  K itc h e n e r ,  w iz y tu ją c  J a p o -  
n ję ,  k ie d y  n a  p ie rw s z y  b a n k ie t  
z a p ro s z o n o  i g e js z e , z a ż ą d a ł , aby  
j e  u s u n ię to , za  k tó r y  to  d e sp e k t 
d u c h  o p ie k u ń c z y  „ U ro d y  Ż y c ia "  
u k a r a ł  go  w  k i lk a  l a t  p o tem ... 
u to n ię c ie m ...

F a s z y ś c i  n a to m ia s t  i n a ro d o - 
w o -ra d y k a li  ja k o  k o n tr a r g u m e n t  
w y su n ę li ja p o ń s k ą  J u d y tę !  j a ­
p o ń s k ą  m a d a m e  R o la n d , ja p o ń -  n 3> żo j ą  w o jsk a  ja p o ń s k ie  n a - 
s k ą  J o a n n ę  d ‘A rc , ja p o ń s k ą  z w a ły  „ p iy n c e s s ą  h u r a g a n " .  
„ F r a u l e in  D o c to r " ' i M a ta h a r i  w  -  f r o n tu  p rz e s z ła  do w y w ia d u , 
je d n e j  o so b ie , a  m ia n o w ic ie  ś lie z - K ie d y  sz e d ł s z tu rm  n a  D zen o l, 
n ą  a  b o h a te r s k ą  Jo s z ik o  K a w a s z i . W i u d a ło  s ię , ś c ig a n e j  p o z o r-  
m ę, o só b k ę , o k tó r e j  m oże je s z c z e  n  1 e p ra e z  J a p o ń c z y k ó w , d o s ta ć  
d u żo  n a s łu c h a m y  s ię  w  n a d c h o -  ó w n e j k w a te r y  g en .
d z ą c y c h  l a ta c h .  I C z a n -S u -L ia n g a .

P łe ć , k tó r a  w y d a je  ta k ie  b o h a  1 G e n ja k .a ,  ja k o  s z p ie g , z am ie sz - 
te r k i  w o je n n e , m i l i ta r n e  n ie  mo- k a la  Ja k is  c z a s  w  p o k ą tn y m  za - 
że b y ć  ró w n o c z e ś n ie  z a m y k a n a  w je ź d z ie  (H o te l  P a ła c e )  w  S zan g - 
o g ró d k a c h  ro zk o szy  i ja k o  to w a r  h a ju  2 o k n a m i n a  p o r t .  W  c n a -  
ru c h o m y  c z e k a ć  i o c z e k iw a ć  w ie- r a k te r z e  f a n a ty c z n e j  C h in k i p rz e -  
c z o fn y c h  n a b y w c ó w ! S io s try  s t a w a ła  z s a m y m i sz ta b o w c a m i 
Jo s z ik o  K a w a s z im a  n ie  m o g ą  ca- P r z ^z d z ie ń  a  w  n o cy  z d a c h u  h o - 
łem i n o c a m i c z e k a ć  u le g le  i po- te l ik u  z p o m o c ą  s p e c ja ln e g o  a p a -  
k e rn ie  n a  p o w ra c a ją c y c h  z o g ró d - r a łu  d a w a ła  z n a k i ś w ie t ln e  s to ­
ków  z o b ję ć  „ u ro d  ż y c ia "  m ężów  B icym  w  p r z y s ta n i  p a n c e rn ik o m  
i p a n ó w  s tw o r z e n ia !  J e ż e l i  chcą- ja p o ń s k im . G e n ja l ia , ja k o  w y w ia  
c ie  m ie ć  w  p rz y s z łe j  n a d c h o d z ą  p w c z y n i ,  w y k ra d a ła  i p rz e p is y -  
c e j w o jn ie  w ię c e j ta k ic h  Jo s z ik o  *'a ła  b a rd z o  w a ż n e  p a p ie r y .  
K a w a sz im a , m u s i b y ć  u re g u lo w a -  ^ az  0 m a lo n ie  w p a d ła .  J e d e n  
n y  i u n o rm o w a n y  s to s u n e k  m ęż- 2 'w yższych  o f ic e ró w  c h iń s k ic h  
czy zn  do k o b ie t  w s e n s ie  p e łn e - ro z k o c h a n y  z a c z ą ł co ś p o d e jrz e -  
go u p r a w n ie n i a ! N a w e t n a je s tc -  w a c  * ś ie d z ie  f a n a ty c z n ą  „ re p u -  
ty c z n ie js z a  i n a ja r ty s ty c z n ie j s z a ,  k lik  okę. I  r a z  w  n o cy  za  t rd ł 
n a jw y tw o rn ie j  sk o m p o n o w a n a  i s *ę P ° k ° ju  w  „ h o te l P a la -
t r a d y c ja m i  u św ię c o n a , a le  co to  cc  i n a k r y ł  p r z y  „ ro b o c ie " . W te  
o b w ija ć  w  b a w e łn ę :  p r o s ty tu c j a  dy  z o s z a ła m ia ją c y m  tu p e te m  o- 
m u s i b y ć  z n ie s io n a !  S z tu k a , p ie -  s k a r ż y ła  go, że  n ie  n a k ry ł j ą  w  
k no , a r ty z m , w y so k ie  w y k sz ta łc ę -  s y p ia ln i  a le ... o d k ry ł... i d y ­
n ie  p o li ty c z n e  ( s ic ! )  n ie  m eże  k a l n a  j e j  cześć , 
być  m o n o p o liz o w a n e  p rz e z  koko- i O f ic e r  d o s ta ł  n a g a n ę  u d  p rz e ­
c ię ta  z J o s z iw a ry  i S z iw a b a ry , ło żo n y ch  z a  u le g a n ie  f a n ta s m a -  
p o d c z a s  gd y  żony  w ię d n ą c e  w  o- g o rjo m  i... p o k u so m . Jo s z ik o  K a - 
p u s z c z e n iu  i z a n ie d b a n iu  d o b re  w a sz im a  te g o ż  d n ia  a  ra c z e j  te j -  
s ą  ty lk o  do ro d z e n ia ,  p o d trz y m a -  zc n °o y  z w ia ła  n a  w y k ra d z io n e j 
n ia  g a tu n k u  i ro z m n a ż a n ia !  N ie  m ° to ró w c e  w  s t ro n ę  k rą ż o w n i-
z „ogrodów ’ m iło ś c i"  i n ic  z „dom - 
ków  h e rb a c ia n y c h "  m o g ą  i m a ją  
w y c h o d z ić  ta k ie  b o h a te r k i ,  ja k  
b o sk a  Jo s z ik o  K a w a sz im a ! ...

T a k  w  o b ro n ie  m a te k , żon , 
s i ó s t r  i c ó re k  g rz m ia ły  w  ty m  
s e z o n ie  n a  w ie c a c h  i m ee tin g a e li
n a jw ię k s z e  a k to rk i ,  ~ n a jw ię k ? z c Uy 
a r ty s tk i  d z is ie js z e g o  t e a t r u  ja p o ń  
sk ieg o .

P ńncsssa Huragan
Jo s z ik o  K a w a sz im a ! ...
Z m a tk i J a p o n k i ,  z o jc a  M an d  

ż u ra  z n a js ta r s z y c h  d w o rsk ic h

ków ja p o ń s k ic h  a  p o tem  do T o ­
k io . J a k  w  f i lm a c h ! . . .

Zm ierzch her-bac ia rzy
B o h a te rk ę  sp o d  H w a in g a n u  

p rz y ję to  o w a c y jn ie . W  p o c h o d z ie  
u ro c z y s ty m  k u  je j  u c z c z e n ia  b ra -  

lu lz ia l p raw dopodobn ie (Jh k  
z w y k le )  ta k ż e  i d e le g a c je  z J o ­
s z iw a ry . A le  s ą  to  ju ż  ic h  o s ta tk i  
1 e s  b  e a  u  x  r e s t e  s... J u ż  
s ię  i do n ic h  w z ią ł p a r l a m e n t  i 
p ra w o d a w c y . P rz e d  u p ły w e m  
tr z e c h  l a t  m a ją  b y ć  z lik w id o w a ­
n e  i S z in m a c h i i S z iw a b a ra  i J o -

ro d ó w  ry c e r s k ic h ,  k tó r y  po upad- s z iw a ra  i in n e  o g ró d k i z n a jc u
ku  c e s a r s tw a  u c ie k ł do J a p o n j i  i 
ta m  u m ie ra ją c ,  z a k lą ł  i z a p rz y ­
s ią g ł d o r a s ta ją c ą  có rk ę , aby  z po . 
m o c ą  Ja p o ń c z y k ó w  c a łe  ży c ie  
sw e  o d d a ła  z e m śc ie  n a  ty c h  r e ­
p u b lik a ń s k ic h  ła jd a k a c h ,  k tó rz y
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S Y N O W I E
P o w i e ś ć

/  N a  d a n y  z n a k  —  a  b y ło  n ie m  le k k ie  t r z y k ro tn e  u de- 
fz e n ie  w  p ra w y  p o lic z e k  — o c h o tn ic y  z e rw a li  s ię  z p o ­
s ła ń .  W ia d o m o  b y ło , że n a  d a n y  z n a k  k a ż d y  m a  p rz y p ią ć  
p a s  z a m u n ic ją ,  z a b ra ć  b ro ń  i d o s ią ś ć  k o n ia , a lb o  u d a ć  
s ię  p ie c h o tą  do w sk a z a n e g o  m ie js c a  w u s t r o n n e i  k o t l i ­
n ie , n a  sz c z y c ie  g ó ry , o d d a lo n e j od m ia s ta  o pięć. m il. 
W z n o s i ła  s ię  ta m  o p u sz c z o n a  ś w ią ty n ia ,  z a m ie s z k a ła  
p rz e z  n a p ó ł o b łą k a n e g o  s t a r c a  p u s te ln ik a .  B y ło  to  
n ę d z n e  s c h r o n ie n ie ,  a le  i tu t a j  m o ż r a  b y ło  p o p a s a ć  dc 
c h w ili ,  g d y  W a n g  rz u c i  ro z k a z  o d m a rsz u  w  o b ra n y m  
p rz e z  n ie g o  k ie r u n k u .

W a n g  T y g ry s  p rz y g o to w a ł w sz y s tk o  n a  p rz y b y c ie  
n o w y c h  lo k a to ró w . N a p rz ó d  w y s ła ł  w  g ó ry  d z io b a te g o  
b r a t a n k a  w ra z  z z a u fa n y m  ż o łn ie rz e m  i p o le c ił im  
u k ry ć  Av św ia ty  ni d z b a n y  z w in em , k ilk a  ży w y ch  św iń  
i k u r  i t r z y  t ł u s t e  w o ły . Z a m k n ię to  je  w je d n e j  z p u ­
s ty c h  ce l, k tó r e  o n g i s ta n o w i ły  m ie s z k a n ie  k a p ła n ó w . 
W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do in n y c h  w o jsk o w y c h , k tó rz y  z a ­
b ie r a j ą  c h ło p o m , co s ię  d a , n ie  p lą c ą c  im  o d sz k o d o w a ­
n ia ,  W a n g  T y g ry s  p ła c i ł  za  w sz y s tk o  g o tó w k ą . W iec 
i ow e w o ły  z o s ta ły  n a b y te  od o k o lic z n y c h  g o sp o d a rz y  
z a  u m ó w io n ą  su m e . T a rg u  d o b ił z a u fa n y  ż o łn ie rz ,  z a ś  
d z io b a ty  c h ło p ie c  o tr z y m a ł p o le c e n ie  p i ln o w a n ia  zw ie  
r z ą t .

P o s ła n ie c  W a n g a  k u p ił  te ż  t r z y  ż e la z n e  k o tły , z a n ió s ł 
je  n a  g ó r ę , .u s ta w i ł  n a  m a ły c h  p a le n is k a c h ,  sk le c o n y c h  
z c e g ie ł  i k a m ie n i, z n a le z io n y c h  w ś ró d  r u in .  N iczego  
w ięce j n ic  k u p o w a n o , m ia ł  b o w iem  W a n g  T y g ry s  szcze ­
r y  z a m ia r  ja k n a jp r ę d z e j  o p u śc ić  to  m ie js c e  i u d a ć  s ię  
n a  p ó łn o c , do s t a r e j  fo r te c y ,  g d z ie  c zu łb y  s ię  b e z p ie c z ­
n ie js z y m . N ie  m ia ł z r e s z tą  z a m ia ru  w ę d ro w a ć  z b y t  d a ­
lek o  n a  p ó łn o c , b o  w  ta k im  r a z ie  m u s ia łb y  n ie b a w e m  
z e tk n ą ć  s ię  z o d d z ia ła m i rz ą d o w e m i, k tó r e  ś c ig a ły  t a ­
k ic h  s a m o z w a ń c z y c h  d o w ódców , j a k  W a n g  T y g ry s . 
W a n g  T y g ry s  n ie  o b a w ia ł s ię  a n i sw eg o  b y łeg o  
z w ie rz c h n ik a , a n i  rz ą d o w e j a rm ji ,  g d y ż  b y ł to  w ła ś n ie  
o k re s  b e z k ró le w ia , p a ń s tw o  b y ło  ro z d a r te  w e w n ę trz n e -  
m i w a lk a m i, b a n d y  ro z b ó jn ic z e  g ra s o w a ły  b e z k a rn ię  po 
ca ły m  b e z p a ń sk im  k r a ju ,  a  a m b i tn i  dow ódcy* n i e ‘sp o ­
ty k a l i  n a  sw e j d ro d z e  g o d n y c h  p rz e c iw n ik ó w .

S k o ro  d o ta r to  do ś w ią ty n i  W a n g  T y g ry s  j ą ł  s ię  z a ­
s ta n a w ia ć ,  co p o cząć  z tc h ó rz liw y m  sy n em  W a n g a  N a j ­
s ta r s z e g o . D ru g i b r a t a n e k  ra d o w a ł s ię  z o d m ia n y  i c h ę t­
n ie  w y ru s z y ł w  n ie z n a n e  s t ro n y , a le  b la d y  c h ło p ie c  
s k r y ł  s i ę . i  n ie  z a r a d z a ł  o c h o ty  do  w z ię c ia  u d z ia łu  w  r y ­
z y k o w n e j w y p ra w ie . D o p ie ro , g d y  W a n g  T y g ry s  w rz a s ­
n ą ł  na n ie g o  i ro z k a z a ł m u w y jś ć  n a  d w ó r, c h ło p ie c  
w y ło n ił s ię  z m ro k ó w  i p o w ló k ł z a  s t ry je m . W  p e w n e j 
c h w ili  W a n g  T y g ry s  p r z y s u n ą ł  m u  p ło n ą c ą  p o c h o d n ię  
do tw a rz y , a  w id z ą c  p o t, s p ły w a ją c y  c iu rk ie m  z czo ła , 
z a w o ła ł ;

—  C óż to ?  n ic  n ie  ro b isz , a  p o c isz  s ię . ja k b y ś  n ie  
w iem  ja k  s ię  m ęczy ł... »

‘ N ic  c z e k a ją c  o d p o w ie d z i z a w ró c ił  i p o w ę d ro w a ł 
w  c ie m n ą  noc , a  b r a t a n e k  p o d ą ż y ł za  n im  c h w ie jn y m  
k ro k ie m .

N a  śc ieżce , w iją c e j  s ię  w ś ró d  r u in ,  s t e r c z a ła  n ie w ie l­
k a  s k a ła .  W an g " T y g ry s  u s ia d ł  n a  n ,e j ,  a  c h ło p c a  w y ­

s ła ł  do ś w ią ty n i, z ro z k a z e m  p iz y g u to w a n ia  posilm u, 
sam  z a ś  c z e k a ł w  m ilc z e n iu  n a  p rz y b y c ie  ty c h  w s z y s t­
k ich , co m u  p rz y s ię g l i  w ie rn o ś ć .

S zli w  pojedy  nkę, p a ra m i, s a m o trz e ć , po o śm iu  
i d z ie s ię c iu , a  W a n g  T y g ry s  w i ta ł  każdego  r a d o ś n ie :

—  H a !  j e s te ś !  P rz y s z e d łe ś ! . . .  B ra w o  k o led zy , to ­
w a rz y s z e !  S z la c h e tn i  z w a s  c h ło p c y !

I le k ro ć  s ły s z a ł  d a le k i s z e le s t  k ro k ó w , b r a l  sm o ln ą  
p o c h o d n ię , ro z d m u c h iw a ł je j  p ło m ie ń  i o ś w ie t la ł  tw a rz e  
now o p rz y b y ły c h .

P o  c h w ili z e b ra ło  s ię  ich  s tu , a  W a n g  T y g ry s  d o k o ­
n a ł  p rz e g lą d u  n o w y c h  to w a rz y s z ó w , p o czem  ro z k a z a ł 
p rz e g o to w a ć  p o s iłe k . W ygłodzeni^  ż o łn ie rz e  o c h o tn ie  za- 
i r a l i  s ię  do d z ie ła , od w ie lu  b o w iem  d n i n ie  m ie li  g o ­

j ą c e j  s t r a w y  w u s ta c h .  J e d n i  ro z p a la l i  o g n is k a , aż  
.trz e sz c z a ły  su c h e  d w a ,  in n i  n o s i l i  w odę z p o b lisk ie g o  
p o to k u , p o z o s ta li  s z la c h to w a li  z w ie rz ę ta , o b d z ie r a li  je  
ze sk ó ry  i ć w ia r to w a l i .  O sk u b a n y  d ró b  n a b i ja ło  s ię  n a  
ro ż n y  z ro z w id lo n y c h , z ie lo n y c n  g a łę z i, z e rw a n y c h  
z d rz e w  i p iecz o n o  go n a d  o g n ie m  w c a ło ś c i.

N a s tę p n ie  u rz ą d z o n o  b ie s ia d ę  n a  k a m ie n n y m  t a r a ­
s ie  p rz e d  ś w ią ty n ią .  M ięd zy  s z c z ą tk a m i k o lu m n  i g ru z u  
wy r a s ta ly  c h w a s ty . P o ś ro d k u  s ta ła  o g ro m n a  ż e la z n a  u r ­
n a , w y ższa  od cz ło w ie k a , k ru s z ą c a  s ię  od s ta ro ś c i .  Ż oł­
n ie r z e  z a s ie d li w  b la s k a c h  w sc h o d z ą c e g o  s ło ń c a  w oko ło  
d y m ią c y c h  n a c z y ń  Z im n e  i o s t r e  p o w ie tr z e  g ó rs k ie  z a ­
o s t rz a ło  jfti a p e ty t ,  ś m ie l i  s ię  i ż a r to w a l i ,  bo  z d a w a ło  
s ię  im , żc z a c z y n a  s ię  d la  n .c h  n o w y , le p s z y  o k re s  ży ­
c ia  p o d  k o m e n d ą  d z ie ln e g o  dow ó d cy . P rz e ś w ia d c z e n i 
b y ’i że  n ie b a w e m  z a w ie d z ie  ich  do n o w y ch , n ie z n a n y c h  
k ra jó w , g d z ie  j e s t  p o d d o s ta tk ie m  ja d ł a  i ła d n y c h  k o ­
b ie t  i te g o  w sz y s tk ie g o , czc-go k rz e p k i ż o łn ie rz  do szczę- 
I o tr z e b u jc .

(D . c. n .) .

d a w n ie js z e m i k o k o c ię ta m i k u ii 
z ie m sk ie j. J u ż  n ie  b ę d ą  m ie ii 
g d z ie  w y je ż d ż a ć  w ie c z o rk ie m  
a d m ira ło w ie  i a m b a s a d o ro w ie , bo 
g acze  i h o ły sz e , d z ia d k o w ie  i ’ 
w n u k i, a p te k a rz e  i m a r y n a rz e ,  
p u łk o w n ic y  i k o m o rn ic y , p o ła ­
w iacze  fo k  i p o ła w ia c z e  p e re ł .  
J u ż  p o d  k w itn ą c e m i c z e re ś n ia m i 
m a łe  p o rc e la n o w e  la le c z k i n ie  oe- 
d ą ,p l ą s a ły  p rz e d  g ru b y m  P in k e r -  
to n e m  z B u f fa lo ,  z u s m ra d z a ją -  
cym  p o w ie trz e  sw em  h a w a ń s k ie m  
c y g a re m ...

A le  ju ż  te ż  i o p u s z c z a n a  s y s te ­
m a ty c z n ie  n ie je d n a  m a łż o n k a , n ie  
je d n a  S u s u k i n ie  b ęd z ie , ak o m - 
p a n ju ją c  so b ie , n a  b a je c z n y m  
b e c h s te jn ic  ( f i r m a :  T a k a m u r a -
B ro th e r s  L im ite d )  ś p ie w a ła  m e ­
la n c h o l i jn e j  p r a s t a r e j  p io s e n k i 
p o e ty  S a ru m a ru  (V -ty  w ie k  p rz e d  
C h r y s tu s e m ) :

Jak smutną jest jesień,
Gdy słychać z oddali 
Zawodzącego głos je len ia ,
Gdy w  górskim  wąwozie 
B iegnie po liściach klonowych.

K o ń c z ą  s ię  g e js z e  w N ip p o n ie , 
te  „ u ro d y  ż y c ia "  ta k ż e  i w s z y s t­
k ic h  g lo b e t ro t te ró w , r e p o r te ró w , 
tu r y s tó w  i sn o b ó w , p o d ró ż tr ją -  
cy eh . A le  k o ń c z y  s ię  ta k ż e  i ty p  
p ap y , k tó r y  s z ó s tą  có reczk ę , n ie  
m a ją c  ju ż  za  co w y ch o w y w ać  
s p r z e d a w a ł w  p ie rw s z y m  le p sz y m  
n a ro ż n y m  k a n to rz e  H ik i t e - J a ja g s  
p ie rw s z e m u  " lep szem u  h e r -b a c ia -  
rzo w i za 565 y en ó w  i t r z y d z ie ś c i  
g ro sz y .

O s ta tn ia  c ien m a  p la m a  n a  
c z e rw o n e m  s ło ń c u  (b ia łe  t ło )  n i ­
k n ie . S ło ń c e  w sc h o d z i. B a n z a j l
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